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Do redaktora

Kilkakrotnie oponowatem -
pownym wypowiedziom p. W. A. Zby-
szewskijego w „Wiadomościach" na
temat legionistów i sanacji i trudno
było mi zrozumieć jego postawę wo-
dès w iórej widziałem,
ukrytą złość, bez mała osobistą, i
brak obiektywizmu historycznego.
Ztym większą przyjemnością prag-

ne+" sąd mój zmienić po przeczy:
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jego artykule o „Wspólnej
a… Kajetana Morawskiego, w
ustępie „Stosunek do Rosji! („тв,
domości", nr 879) następującego zda-
nia .....poza nielicznymi wyjątkami,
nigdy żadnych rusofiléw wśród Po-
Iaków nie spotkałem; nie istnieją. Ale
eskopizm próbowali stosować bodaj

 

Do redaktora „Wiadomości"

Artykuł p. W. A. Zbyszewskiego w
nr. 865 „Wiadomości" świadczy o
tym iż autor ten jest nie tylko - ,
jak powszechnie wiadomo -- niezrów-
nanym publicystą, lecz jednocześnie
człowiekiem o wizji politycznej wy-
biegającej naprzód. Ponieważ proro-
cy i marzyciele zawsze byli kamie-
niawani przez opinię publiczną, nie
należy się spodziewać powszechnego

* zrozumienia dla idel odważnej i od-
- biegającej od oklepanych, nudnych

m
o
r
e lecz niestety wbitych w ludzkie gło-

wy, standardów; idel której zrozumie-
nie wymaga, prócz intelektualnego
przygotowania, absolutnej wolności
od konformistycznych nawyków. Je-
stem przekonana, #ż wielu świattych

- Polaków dzieli w skrytości ducha, po-
głądyp. Zbyszewskiego. Jeśli milczą,

iż brak im odwagi
owiadania opinii nie-

Barbara Szubsko
(Orlando, Fla).
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NIETRAFNE ZESTAWIENIE

WIES Do redaktora „Wiadomości"

» swego „Napoleo-

_

z leciem

stumy,l ;‘omziöbla go zakończenie,... Lepiej w domu między sposobem, w jaki. społeczeń-na wojnie kuli słu- stwo z doby pierwszego rozbioru z›mu pługiem orać jednej strony, a._ społeczeństwo

podmosidewskich nisch jakiei os zasadniczą różnicę w, powstała panika. istniały w każdym z tych dwóch mo-towano na śmierć mentów owych.
Pierwszy rozbiór nastąpił w chwiliycięskiej footballo- konfede-wychesterskiej_zgro- racją Darską, która sama była, bezłumy że około 400 względu na swoje błędy, potężnymżenia. zrywem w obronie niepodległości i"odynce wywołało której upadek zadecydował o rozbio- :arunków - każdy rze, Najazd wrześniowy ugodził: w ;

iektó+

"

posuwali zapewnienia Polsce owego okresu po-wall

_

sear któ- flu; można zresztą i podkreślać takirze. czy inny ieh wpływ na społeczeństwoJoceniaé footballu, w różnych dziedzinach. Ale powoly- :
w nim coś piękne- wanie się na ten ich wpływ jako na
n natehnąć poetę jedną z przyczyn wspomnianej wy-tych wierszy, jak żej różnicyniniejszym nume- jest przystrajaniem ich kultu w laury(„Na Antenie", nie znajdujące pokrycia w rzeczywi-dmierza Wierzyń- stości, a więc wyświadczeniem temu: do całowania au- kultowi usługi, jaka. dotąd wydawała zdaleka. Rozumie- się. monopolem „Strzępów meldut
osy, muskuły za- ków", W. drzwi otwartych d

na
ik, hamulce, opo- dopiero tak późno stosunek do idel>rostu wgłębienia, bronienta niepodległości
fotelach mocarne wał się w narodzie mającym
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Y WILDE Jan Morelowski :'Ichadl Mac Liam- 7. (Nowy Jork).

 


